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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n ia  i3 . L i s t o p a d a .

Wiadomości od oddzielnego woyską 
kaukazkiego.

W z g l ę d e m  zd oby c i a  E r y w a n u  d o n o s i  G e ­
n e r a ł  P as z k ie w ic z ,  co n a s ię p u i e :  „ P o  z d o ­
by c i u  twie rdzy  S a r d a r - A b a d  w yru sz y ł  G e n e ­
r a ł  Paszk iewicz  z g łó w n y m  k o r p u s e m  p r z e ­
c iw E r y w a n o w i ,  do ką d  p rzybyw szy  d n ia  6. 
P a ź d z ie r n ik a ,  8go kazał  o twor zyć  rowy.  D n i a  
12.  i e d n a  bate rya wielkie  z rz ądz i ł a  w twie rdzy  
Szko dy ;  a z n i e c h ę c o n y  wiad om ośc ią  o w z i ę ­
c iu E r y w a n u  n i e p rz y ia c ie l ,  na t a rczywośc ią  
n a s z e g o  woyska i b o m b a m i  do sz cz ę tu  zos ta ł  
Znękany .  D n i a  19. gdy batal ion  gwardy i  wpad ł  
p r z e z  w y ł o m  do m ia s t a ,  b łagal i  m ie s z k a ń ­
cy o ł a s k ę ,  a o s a d a ,  która s ię  do tą d  u p o r c z y ­
wie .bronił*, złożywszy broń, poddała się.

T w i e r d z a  E r y w a n  u w aż ana  była d o tą d  za n i e  
zd o b y t e  i n a y m o c n i e y s z e  p r z e d m u r z e  P e r s y i  
p r z e c iw  Rossy i .  T o  ważn e  z d o b y c i e ,  k tó ra  
po w ię ks ze y  części  w in n i ś m y  p o m y ś l n y m  o k o ­
l i c zn o ś c i o m  i zda tnośc i  wodza ,  p rawie  i a d n e y  
n as  n ieko sz t owa ło  straty.  W  l iczb ie  p o y m a -  
n y c h  z n a y d u i e  się s ł a w ny  H a s s a n - K h a n , d o  
w ó dzc a  o s a d y ,  brat  Sa rda ra  E r y w a n u ,  7 m i u  
w yso k ie go  z n a c z e n i a  K h a n ó w ,  3 ba t a l iony  
w y b o r o w e g o  woyska A b b a s a  M i r z y ,  wy no szą -  
ce 3000 l u d z i ;  a p r zy te m  za bra l i śm y  35 dział ,  
2 s z m i g o w n i c e , 5 m o ź d z i e r z y ,  4 chor ąg wie ,  
467^ c e tn a ró w  p r o c h u ,  wielki  zapas  p o t r z e b  
w o i e n n y c h ,  z n a c z n ą  część ska rbó w  Sa r d a r a  
i 10,000 cze r tw er tyn  zboża .  W o y s k o  n a s z e ,  
o p r ó c z  ch w ał y  w o i e n n e y ,  k tó rą n a b y ł o ,  w zo ­
r o w ą  z a ch ow a ło  ka rność  i p o r z ą d e k .  P o m i ­
m o  w yc ie r p ia n y c h  t rudó w i n ie d o s ta tk u ,  c h o ­
ciaż s ię  miasto  p o d d a ł o  n a  ł askę zwyc ięzcy ,  
n i e d o p u s c i ł o  s ię  ź a d n e y  zd ro ź n oś c i ,  i spokoy-  
n o ś ć  w  mieście ani na c hw i l ę  niebyła naru. 
s z on ą . “
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T u r c j a .
P o d  tym napisem Gazeta Powszechna  n a ­

stępujące zawiera wiadomości :  „ Z  Konstan­
tyn opola ,  ilnia 25. Paźdz iernika .  Oto iest 
sporządzony podług auten tycznego ź ródła 
wykaz sil zbroynych  ottornańskich w Morei .  
1 . P i e r w s z a  d y w i z y a .  Tu reckie  okręty 
w oienne  pod  dowództwem Kapudana Bey:  
2 l iniowe okręty od 8 jch dział ,  5 fregat ;  T u-  
netańskie woienne  okręty pod sprawą Kiała- 
B e y :  3 fregaty i 1 bryg. I I .  D r u g a  (eg ip­
ska) d y w i z y a ,  pod wodzą Moharrerna-Bey,  
zięcia Baszy:  3 roz tak ie la iowane okręty od
G.ąch dz iał ,  g korwet ,  4 brygi ,  3 szone ry ,  3 
gal ioty,  6 poźarków. I I I .  O k r ę t y  p r z e ­
w o z o w e :  11 pólkosarsk ich, czyli mniey-  
szych ,  do krążenia uzbroionych  brygów;  25 
okrętów handlowych rozrnaitey wielkości. 
I V .  O k r ę t y  e u r o p e y s k i e :  Arcy  - Xiążę 
Jan ,  pod Kapitanem Józefem Ragus in ;  Egeo ,  
pod  Kapi tanem Augus tynem Marassi ;  Gia­
c o m o ,  pod Kapi tanem Ńicolicl i ;  bryg A n ­
d r e a ,  pod Kapi tanem Bo na v ic h ;  (wszystkie 
p ięć austryackie). Ogół  89 okrętów. Do osta- 
tm ey  wyprawy alexandryiskiey należał  n o w o ­
utworzony w Kairze pó łk ,  z u rządzoną  na 
sposób europeyski  muzyką ,  z łożoną  z 30stu 
mł odych  Arabów.  Pułkow nik  nazywa się 
M o h a m e d  B^ey, półk składa się z ąch bata­
l ionów po 1000 ludzi .  Prócz  tego było na 
flocie l o o lu d z i  iazdy i million piastrów; flota 
egipska miała 1600 dział ;  18 okrętów opatrzo­
n e  były ekwipażarai na sposób europeyski  
urządzonemi .  Wice-Adm ira ł  Letel l ier ,  F r a n ­
cuz ,  znaydował  się na roztakielaźowanym o- 
kręcie pod dowództwem Moharrema B e y ; na 
innych  egipskich okrętach było 8miu francuz- 
kich sztabowych Oficerów z tytułem instruk to­
rów do kierowania m a n e w r a m i .— Z ap ew ni a­
ją w P e ra  powszechnie ,  iż ces. auatr. In te r -  
nu ncyusz ,  Baron Ot te nfe l s , odebra ł  depeszę  
od Xiąźęcia Metternich z naganą,  iż się wzbra­
niał  przystąpić do ostatniego wspólnego kro ­
ku Posłów względem osiągnienia pacyfikacyi 
u  Porty.  Miał  on potem odwiedzić swych 
kol le gów ,  dla oświadczenia i tn,  iż sobie 
m y ln ie  wykładał dawnieysze rozkazy i źe go­
tów iest wspierać iak nayusilniey dalsze ich 
kroki. Pos ła ł  oraz dnia g. Października (iak 
wiadomo) swego tłumacza do Reis-EłTendego

z n o tą ,  obeymuiącą  naymocnieysze  dla Por ty
na p o m n ie n ie ,  aby nareszcie usłuchała głosu 
przyjaźni  i rozumu.  — Ztarntąd,  dnia 5. L i ­
stopada. Dnia  1. m. b. nadeszła tu wiado­
mość ,  iż z powodu popieranych  wciąż przez 
I br ah im a Baszę działań lądowych w Morei  
sprzymierzeni  A dm ira ło w ie  pos tanowi li ,  u- 
derzyć na iego flotę w Nawaryri ie i onęż  spa­
lić. Pow iod ło  się i i edno  i d rugi e ,  i flota 
przestała exystowac. T a i ł  Dywan tę smutną  
nowinę ,  ale przecież trafiła ona  łatwo do uszu 
Publiczności .  Ty mc zase m rząd przedsięwziął  
naydzieluieysze środki cełetn utrzymania spo- 
koynosci.^ T a  troskliwość Por ty okazuie wy­
raźnie,  iz zna swe n iebezpieczne  poł ożenie  
1 skutki,  iakieby dziki wybuch pospólstwa 
przeciw Fran kom  za sobą pociągnął .  Pos ło­
wie ieszcze się tu znaydui ą ,  a P a s  O t te n­
fels radzi nieustannie  p o i e d n a n i e , pomimo 
uporu  R e  i s - F f f e  n d e go .  Zresztą P o ­
słowie przygotowani  są do odiazdu .  — 
Z O d e s s y , dnia 7, Listopada.  M am y z K o n ­
stantynopola z dnia 29. Października wiado­
mości ,  podług których nic się tam niezmieni-  
ło. Su l tan,  którego rnótłoch z przyczyny ie ­
go re form głową n iewiernych nazywa ,  roz­
kazał wprawdzie popierać naysurowiey woynę  
przeciw grekom , powątpiewają iednak , aże­
by wydał  nieprzyjacielskie oświadczenie prze­
ciw sprzymierzonym mocars twom,  którego 
się iuż po oblężeniu  Nawarynu  lękano.  Suł­
tan , który walczyć iest p rzymuszony z po- 
dwóyną oppozycyą  , zbuntowanymi  Raiaasa- 
rai i mnóstwem prawowiernych  M o s l im ó w , i 
w tym względzie istotnie n iezwyczayną  moc 
charakteru o k a z u i e , lękać się musi bardziey 
pospoli tego uzbroienia swego ludu  aniżeli  
greków i źyiących w Turcyi  wśród naywię- 
kszey obawy F ra n k ó w ,  którzy z naywiększą 
boiaźnią i s trachem wygląda ią ,  co się z tera- 
źnieyszego krytycznego położenia  rzeczy wy- 
kluie.  Któż ręczy za to,  iż po zawołaniu 
Moslimów do pospoli tego r u s z e n ia , n iepod- 
nie6ie znow u g łowy H y d r a  janczarów i nie- 
wystąpi iako reprezentantka i slamizmu ? U le­
mowie są także roziątrzeni  przeciw nowym 
urządzen iom  i źałuią, iż się przyłożyli  do zgu­
by janczarów, którzy,  zdaniem prawowier­
nych Mo sl im ów ,  sami tylko byli w stanie, ,  
bronić islamizmu i państwa w dniu trwogi i
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niebezpieczeństwa. Wszystkie te okoliczno­
śc i ,  maiące tak wielki  wpływ na negocyacye ,  
niewyratuią pew nie  Sułtana Malunuda z tera- 
źn ie ysz ey  okropney toni.  Ty lk o  powrot  do  
dawn ego  po łożen ia  rzeczy przyświeca mu ie- 
szcze  iakąźkolwiek na dz ie ią , i kaidy  prawdzi­
wy Moslirn b id z ie  mu go doradzał,  —  Z Bu- 
karestu, dnia 7. Listopada.  B iegaią tu p o g ło ­
ski z Konstantynopola dnia 2. L i s topada,  iż 
Po s łow ie  3- mocarstw złożyl i  s w e  archiva na 
okręt ang ie l sk i , który przywióz ł  Panu S, Can­
n in g  wiadomość  o bitwie pod Nawarynem.  
Suł ta n ,  odebrawszy tę okropną wiadomość,  
oświadczyć miał natychmiast ,  iż pomimo tey 
klęski n iechce nic wiedz ieć  ani o pośredni­
ctwie ani o pacyfikacyi,  W  stolicy panowała  
spokoyność.  Wiad omo śc i  te rozleciały s ię  po 
Buchareście  z szybkością błyskawicy."

W  Grecyi  z naywiększą n iecierpl iwością  
oczekuią przybycia Hrabiego  Capo d’lstrias.  
W  dziennikach piszą,  źe  przybycie i ego spó­
źn i ło s ię  dla t ego ,  i e  i ego obecność  w E u r o ­
pie korzystną iest dla sprawy Greków.  N a ­
czelnicy  przystali na to op ó ź n ie n ie ,  ale lud  
woła bez przestanku: „gd z ie  iest nasz rządca;  
i eg o  c h c e m y ,  n ie  uzna iemy żadnego  in ne go  
r z ą d u ! “

P re zy d en t  zgromadzenia  narodowego w Gre­
cy i  otrzymał na przesłaną nominacyą  nastę-  
p uiącą od powiedź  od Hrabiego  Capo d’lstrias  

L o n d y n u  pod dniem 26. Sierpnia : „ W c h w i l i ,  
l t iedym chciał  opuścić stolicę R o s s y i ,  otrzy­
m a ł e m ,  za staraniem brata m e g o ,  poselstwo  
zaszczytne od J W .  Pana i Reprezentantów  
narodu z dwiema uchwałami ,  z których pier­
wsza stawia mnie na czele  rządu greckiego,  
3 druga daie mi pe ł nomocnic two  zaciągnienia  
pożyczki .  Już w miesiącu Maiu  i od czasu  
m eg o przybycia do Petersburga,  donios ły  mi  
publiczne pisma i listy prywatne o tym p o ­
ch le bny m  i uroczystym dowo dz ie  zaufania,  
iakie we mnie  po ło ży ł  naród grocki.  N i e  
bę d ę  J W .  Panu i iego zacnym ko legom t łu­
maczył  uczuć ,  które wzbudzaią we m ni e  te 
uch wał y ,  ani n ie  wspo mn ę  o m o d ła c h , które 
zasełam do B o g a ,  aby i w a m ,  P a n o w i e ,  i 
mni e  udz ie l i ł  mocy  do os iągnienia raz prze­
cie ce lu  tylu krwawych oliar,  które p oni ós ł  
naród grecki i i e szcze iest go tów ponieść  
v  nadziei szczęśliwego odrodzenia swego.

Przestanę teraz na zdaniu P a n o m  sprawy 
z t e g o ,  co  mi się udało wykonać i zapewnić  
was na przyszłość o uaywiększey uległości  
mo iey .  D ow ied z ia w sz y  s ię  o upadku A ten ,  
o  niedostatku p ien iędzy  , w iakim się  rząd  
tymczasowy znaydował  i o smutney  k o n ie ­
czności  zaciągnienia długu na wyspach ioń-  
skich ,  któryby na kilka dni rnogł wystarczyć,  
posłałem w odpowiedz i  przez brata m eg o  
ostatek mego  szczupłego maiątku. W e z w a łe m  
g o ,  aby się d o ło ży ł  do tey pożyczki ,  gdyby  
ią miano zac iągnąć ,  albo w ręce tymczaso­
weg o  rządu złożyć przeznaczoną  pr ze ze mn ie  
do i ego  rozrządzenia su m m ę 20CO funtów szt., 

razem n ieomieszka łem błagać wszystkich  
Greków,  którzy w obcych  kraiach maiątki po-  
s iadaią,  aby idąc za tym przykładem,  po moc  
słali oyczyznie .  Xo skutkowało,  i rząd tym­
czasowy będzie  w stanie,  opędzić  tymczasem  
pierwsze przynayrnniey potrzeby;  mó wię  t y m ­
cz as e m ,  a lbowiem pochleb iam s o b i e ,  źe za 
pomocą  boską i przez waszą mądrość,  naród  
grecki wkrótce p o t ę ż n i e y s z e  pozyska  
wsparcie.  W  o b ecn em  po ło że n i u  rzeczy p o­
moc,  i eźe l i  ma byc szczerą,  dwoiaki cel  mieć  
p ow in n a :  musi  ze  smutnego rozdrobnienia  
w y d o b y ć  i wprowadzić ią w stosunki z nay-  
pierwszemi mocarstwami E u r o p y ; musi iey  
podać sposob utrzymania bytu i bronienia się,  
dopóki  rząd n iewprowadz i  porządku do z e ­
wnętrznych  in te re só w ; musi nareszcie posta­
wić ią w tytn stanie ,  aby sama sobie  by la wy.  
starczaiącą. T e m i  dwoma waźnemi interesa­
mi wyłącznie  stę za i ą łem,  i na przyszłość  
nie m i  zaymuiąc s i ę ,  nie  w p r z ó d  do P a n ów  
się  udam,  aż Paryż odwiedzę .  Jeżel i  n i ebo  
usi łowania rnoie i nadal wspierać bę dz i e ,  iak 
dotąd,  to odważam się spodziewać,  iż Panoru  
będ ę  mó gł  przynieść p o c i e c h ę ,  i źe  naród  
grecki n ieo d mó w i  mi pe łnomocnic twa ,  o któ­
re będę prosi ł ,  i żbym w prawnem wykonaniu  
zaszczytney  go d no śc i ,  którą mnie obdarza,  
mó gł  zawrzeć z dworami potrzebne umowy,  
które na korzyść Greków zaszły.  N i e b ę d ę  
ani  | chwil i  czasu tracił,  a lbowiem czas ode  
dnia do dnia może  dla Grecyi  rozstrzygnąć  
p yt an ie ,  iey życia lub śmierci  s ię  tyczące,  
B e z  wątpienia,  k o l e i e , które to pytanie spro­
w ad z i ,  są w ręku Boga;  ale nietaymy sobie.  
Panowie, i i  od  was zaieiy nadać im korzy*
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Stn-y dla s i e b ie  zwrot. I  będą go mia ły ,  b ą d ź ­
c ie  t ego  p e w n i ,  l eżel i  w ie rn i  n i e z m i e n n y m  
z a s a d o m  nas zey  świętey rel igii ,  j e d n o m y ś ln i e  
i z  d o b r e y  chęc i  p raco wać  bę dz iec ie  n a d  p o-  
w s z e c h n e m  d o b r e m ,  i e dn i  no6ząc b roń  n i e -  
tylko z  za p a ł em  i o d w a g ą ,  l ecz  i z  z u p e ł n ą  
u l eg łośc ią  ro zk a zo m  p r z e ł o ż o n y c h ;  d r u d z y  
za rzą dz a i ąc  kraie tn dla n ie g o  i e d y n i e ,  a n ie  
d la  p e w n y c h  osób i i n t e res ów ,4a lbo p rzec iwko  
n i m .  N i e  m ó w i ę  nic  w i ę c e y ;  ale zos tawiam 
waszey  mą dro śc i  i waszey  miłości  o y c z yz n y  
za s t a n o w ie n ie  się n a d  tą  n i e z m i e r n ą  o d p o ­
w i e d z ia ln o ś c i ą ,  k tórą macie  na  sw oie m su-  
in n ie n iu .  J a  inam sob ie  za wielki  zaszczyt ,  
źe  ią z wami  d z i e l ę ;  al e n ie  taię t e go ,  i e  
w ten cz as  tylko ią z wami dziel i ć  b ę d ę ,  k iedy 
m n i e  zec hc ec ie  s łu chać  i u da r u ie c i e  tern za ­
u f a n i e m ,  które w was m u sz ę  w zbu dz ić  k o n ie ­
czn ie .  M a m  zaszczyt  i t. d.  ( P o d p . )  ( ł a p o  
d ’I s  t r i  as .  “

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  19. L i s to pa da .

G az e ta  Berl ińska S p e n e r a  z d n ia  27. L i s t o ­
p a d a  zawie ra  pod  tym n a p i s e m  co n as tę p u i e :  
„ P o d ł u g  p r ywa tne y  wia dom ośc i  z K o n s t a n ty ­
n o p o l a ,  mia ł  Sul tan  ze rw ać  wszelkie  związki  
z  A n g l i ą ,  R o s sy ą  i F r a n c y ą  i dać  z a p e w n i e ­
n i e  t r zem P o s ł o m ,  iż m o g ą  s p ok o y n i e  p o z o ­
stać w iego stol icy lub w yiechać ,  —  W  in n e y  
p r y w a tn e y  wiadom ośc i  w y r a ż o n o  : Dzi s iay
r o z c h o d z i  s ię  po  W i e d n i u  w ieść ,  iż p o d łu g  
n a d e s z ły c h  d o n i e s i e ń  Po r ta  oświad czy ła  P o ­
s ło m  t rzech  sp r z y m i e r z o n y c h  d w o r ó w ,  źe 
u r z ę d o w a n i e  i ch us ta ło.  W  skutku tey p o ­
głoski  spad ły ro zm a i t e  p a p i e r y . "  ( M ie l i ś m y  
tu  w P o z n a n i u  te satne pogłoski  p r zed  nadey-  
śc i em n a y n o w s z y c h  n u m e r ó w  Dos t r zeg acz a  
A us t ry ac k ie g o ,  w k tó rym ie dn ak  ź a d u e y  o t em 
n ie tnasz  wzmianki .}

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  20. L i s to pa da .

D o w ie d z ia w sz y  się Król  J m ć ,  iż K r ó l  h i ­
szpański  ma zamia r  udać  6 i ę d o  B a rce lo ny ,  i e  
m a  przy sob ie  zn a cz n y  korp us  woyska  h i ­
szp ań sk ie go ,  i e  za tem życzyć  sobie  będz ie ,  
p ok az ać  s ię  w tern rnieyście tylko w o r szaku  
p o d d a n y c h  s w o ic h ,  z l ec i ł  p r ze to  P o d h r a b i e -  
tnu St, P r ies t ,  ażeby Królowi Jmei Katolickie­

m u  z a p r o p o n o w a ł  w im i e n iu  Kró l a  f r j n c u -  
zk iego o d d a l e n i e  z B a r c e l o n y ,  stoiacey tam 
dyw izy i  woyska f r a ncuz k iego .  Król  Katol icki  
p r z y ją ł  t ę  p r o p o zy c y ą  Króla Ghrześc iań. -kiego,  
i dywizya  o d eb r a ła  rozkaz,  p o w ró c ić  do F r a n ­
cy*-

Król  m i a n o w a ł  K o n ł r - A d m i r a ł a  d e  R ig n y ,  
W i c e - A d m i r a ł e m  , Kapi t ana l in io weg o  ok rę ­
t u ,  B a ro na  M i i iu s ,  K o n t r - A d r n i r a ł e m  , a in ­
ny ch  d o w ó d z c ó w  o k r ę to w y c h  eskadry , która 
p o d N a w a r y n o  walczyła,  zaszczyci ł  o r d e r am i .  
W i c e - A d r n i r a ł  C o d r i n g t o n  i K o n t r - A d m i r a ł  
H r a b i a  H e y d e n ,  m ia n o w a n i  zostal i  dy g n i t a ­
r z a m i ,  Kap i t an  F e l l o w s , angie lsk iey fregaty 
D a r t m o u t h  K o m m a n d o r e m  , a inn i  angie l scy  
i rossyiscy d o w ó d z c y  o k r ę to w i ,  kawale rami  
o r d e r u  Ś. L u dw ik a .  Król  r o zk a za ł ,  ażeby  
z kassy in w a l id ó w  maryn ark i  u ź y ć s z c z e g ó ln e -  
go  f u nd u sz u  na wsparcie  famil i i  p o le g ły ch  
p o d  N a w a r y n e m  mary na rzy .

W c z o r a y s z y  n u m e r  Gaze ty  F ra n c y  i zaw ie ra ł  
a r tykuł  p o d  n a p i s e m :  „ S ło w o  o dw ó ch  p r z e ­
s ą da c h  tyczących s ię  tu r k ó w ,  w k tó ry m n a-  
s a m p r z ó d  stara s ię  dowieśdź ,  iż p r ze c h w a la n a  
tak często wie rno ść  turków w p r ze s t r ze g a n i u  
u m ó w  i d a n e g o  s ł o w a ,  p o c h o d z i  właśc iwie  
tylko z p o ch w a ł  f i lozofów os ta tn iego  wieku,  
a m ia n o w ic i e  W o l te r a .  N ie w z yw a l i ź  nas  b o ­
w ie m  dość  częs to ob r o ń cy  p raw no śc i  tu r ec k ie ­
g o  nad  g reka mi  p a n o w a n i a ,  ażebyś my w tyra 
I b r a h i m i e  Baszy ,  w tymto  po d pa l ac zu ,  w t y m  
pus toczyc ie lu  M o r e i , w tym za pr z e d a w c y  so ­
lo n y c h  g łów,  w tym m o r d e r c y  kobie t  i dzieci ,  
w ty tn na reszc ie  w ia ro łom cy ,  n o w e g o O r o s i n a -  
na  i p rawie  f r ancuzk iego  bohaty ra  uznawal i  p 
—  D r u g i  p r z e s ą d ,  z d a n i e m  n a s / e t n ,  po lega  
n a  t e in ,  iż T u r c y ą  uważamy za n a y d a w n ie y -  
szego  sp rz y m i e r z e ń c a  F r a n c y i .  Z d a n i e  to 
na le ż a ł o by  zos tawić  t y m ,  co na kwiatkach p o ­
l i tykę zasadzaią.  Z d a n i e  to p o c h o d z i  od  F r a n ­
ciszka I . ,  k tó ry ,  par ty  s i ln i e  o d  Karola V .  ł 
H e n r y k a  V I I I . ,  pow zią ł  m yś l ,  ażeby  wcią ­
g n ą ć  w swó y  inte res  So l imana  i zdzia łać p r ze z -  
to dywersyą ,  która s ię  na tein skończyła ,  iż tu­
recki  A d m i r a ł  Barba rossa  wn e t  opuśc i ł  Iran* 
cuzkie  g a l e r y ,  aby zlać okropnośc i  na  W ł o ­
c hy .  O d  ow ey  to epoki  b ie rze  początek to 
m n i e m a n e  s p r z y m i e r z ę ; p rócz  tego b o w i e m  
n ig d z ie  n ie z n a y d u i e m y  ś l a d u o n e g o ź .  O w s z e m  
iatwo dowieśdź m o ż n a ,  iż K ró lo wi e  nas i  ni-
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g dy  s ' ę  n ie  uważa l i  za s p r z y m i e r z e ń c ó w  P o r ­
ty o t tomańsk iey .  L u d w i k  X I V . ,  n i ep rzy iac ie i  
A u s t r y i ,  pośp ieszy! iey na j )on ioc,  gdy  była 
o d  turków z a g r o ż o n y ;  zwyc ięz tw o  nad otto- 
tnan ami  p r zy p i sy w a no  wówczas m ę z tw u  fran-  
cu z k ie m u .  VV kilka lat po źn ie y  uzbra ia l i  s ię  
turcy p rze c iw K a n d y i ;  E u r o p a  n i e u cz y n i ł a  
b a y i n t n e y s z e g o  po r u sz e n ia .  L u d w i k  Wi e lk i  
"p rzypo mn iał  s o b i e ,  ze  iest  K r ó l e m  Ghrzesc i -  
(ański tn,  pośp ie szy ł  w e n e c y a n o m  na p o m o c ;  
K ar o l  V .  pokazał  się g o d n y m  sw oie go  n ie ­
śm i e r t e l n e g o  n a d dz ia da  ; i n igdy  n a r ó d  u cy ­
wi l i zo wan y  n ie  będz ie  s p r z y m i e r z e ń c e m  te­
g o ,  co us tawiczn ie  powsta ie  p rzec iw t e m u  
wszys tk iemu,  co n a m  iest  świę tem i drog ió tn . ”

W  o śm iu  z g r o m a d z e n ia c h  ob iorczycl i  tutey-  
szey stol .cy l ibe ra ln i  K a n d yd a c i  odnieśl i  z w y ­
c ięz tw o:  D u p o n t  (de l ’E u r e ) ,  J .  La l i t t e ,  Ka­
z i mi e rz  P e r r i e r ,  B e n j a m i n  C o n s t a n t ,  Scho-  
n e n ,  T e r n a u x ,  R o y t r - G o l i a r d  i B a ro n  L o u i s  
( d a w n ie y  Min i s t e r  f inansów)  zostal i  o b r an i  
D e p u t o w a n y m i .  W  p o b l i i s z y c h  stol icy D e ­
pa r t am ent ach  także wielu  kons tytucy  m y c h  
K a n d y d a tó w  mia ło  większość za sobą .  P a n o ­
wie L a l a y e l t o w i e , oy c i ec  i s y n ,  zostal i  o b r a ­
n i  w M e a u x  i C o u l o m m i e r s  ( D e p a r t a m e n t  
Sekw any  i M a rn y ) .  P a n  R o y e r  Co l l a r d ,  p rócz  
P a r y ż a ,  o b r an y  by ł  w d w ó c h  i n n y c h  miey-  
scach.

T a k  t edy  w P a r y ż u  M in i s t e r y u m  s tanowczą  
p o n io s ł o  klęskę.  P o m ię d z y  y »78 g ł os u j ący mi  
6690 g łosowało  za K an dy d a ta m i  op p oz yc y i .  
P r o c z  p o w yże y  w y m i e n i o n y c h ,  zostal i  iuź o -  
b r a n y m i :  Ber t in  d e  V a u x  w W e r s a l u ,  A l e ­
x a n d e r  L a m e t h  w P o n t o i s e ,  B t r a r d  w C o r -  
be i i ,  L e c a r l i e r  w L a o n ,  M e c h in  w Soissons ,  
G e n e r e ł  Sebas t i an i  w V e r v i n s ,  L a b b e y  de  
P o m p i e r e s  w St. Q u e n t i n ,  G e n e r a ł  G e r a r d  
w C l e r m o n t ,  L ev a i l l a n t  w B e s a n ę o n , T r a n -  
c h o n  w C o m p i e g n e ,  B iguo n  w L e s - A n d e -  
]ys i w R o u e n ,  D u p o n t  w Berna y  i r a z e m  
w P o n t  A n d e m e r ,  R o y e r - C o ł l a r d  (iak s ię  iuź 
wyżey  po w ied z i a ł o  p rócz  P a ry ża  w dw óc h  i n ­
n y c h  m ie y sc ac h ,  to iest  w M t l u n  i Ch a lo n s )  
L e p e l l e t i e r  d ’A u l n a y  w M o n t f o r t ,  Bera rd  w 
A r p a j o n , P r e z y d e n t  Sądu  C o u m a r t i n  w m i e ­
ście A m i e n s ,  Busso n  w C h a r t r e s ,  J o b e r t  L u ­
cas w R e m a c h ,  L a i s n e  de  V i l l e r e q u e  w O r ­
l e a n s ,  Mala r t i c  w D i e p p e ,  D a v e r g i e r  de  
H a u r a n n e  w X a v r e ,  H e l y  d ’O ys se l  tamże ,

Ca lm el e t  w T o u r s .  P o m i ę d z y  tymi  o b r a n y ­
mi D e p u t o w a n y m i  l ed wie  iest dwó ch  mini ste -  
ry a ln y ch .  P r ó c z  t ego  za w ie ra ią  M o n i t o r  i 
Gaze ta  F ra n c y i  nad e sz łe  p rze z  T e l e g r a f  wia­
d om ośc i  o losie b iu r  w y b or o w y c h  w 38 zg ro ­
m a d z e n ia c h  w yb o ro w y c h  d ep a r t a m e n to w y c h ,  
z których  s ię  okaz u ie ,  iż t akowe w tg  z g r o ­
m a d z e n i a c h  zostały o d m i e n i o n e ,  m ię dz y  in-  
ne tn i  w Bor dea ux ,  L i b o u r n e ,  Saum ur ,  T o u r s ,  
D u n k i e r c e ,  L u g d u n i e  i Blois.  W  C a m b r a i  
rnaią n a d z i e i ę , i i  roial is toski  K a n dy d a t  o d ­
n ies i e  zwyc ięz two nad  P a n e m  Royer - Col l a r d .  
P r ó c z  tego  o d m i e n i o n e  zos tały b iura w A -  
n i i e n s ,  A lo n s ,  M a i n e r s ,  G o v e u x ,  G ie n ,  
T r o y e s  i w in n y c h  miastach,  Z  p o w o d u  wy­
padku  tu teyszych  w y b o ró w  n i e s ły c h a n a  w Pa- 
ryżu  —  iak Konstytucyon i s t a  don os i  — p a n n i e  
r adoś ć  i ki lkanaście d o m ó w  było oneg da ysz e -  
go wieczora  ośw ie co n yc h .  Są  pewne" widoki ,  
źe  i w T o u l o n ,  Br es t ,  S t r a s bu rg u ,  N a n t e s ,  
X,arochel le i t. d .  Mi n i s t row ie  klęskę p o n i o ­
są .  W  V i e n n e  z a p e w n e  w yb ór  p a d n i e  na  
P a n a  A u g u s t y n a  Pe r r i e r .

P a n  T e r n a u x  n i e b y ł  p r zy p u sz cz o n y  do  g ł o ­
s o w a n i a ,  p o n ie w a ż  chc ia ł  tylko pod  tym wa­
r u n k i e m  wo tow ać ,  i i  D e p u t o w a n e m u  s łuży  
tylko na lat  5 p e ł n o m o c n i c tw o .  Oś wiadcza  
o n  w naszych  gaz e tach ,  iż się spo dz ie w a  , źe  
n o w a  I z b a  p r zy w ró c i  z n o w u  p ięc io le tność  
w yborow.

D z i e ń  17. L i s t o p a d a ,  w k tó rym się  wyb ory  
r o z p o c z ę ł y ,  iest  roczn icą  u r o d z i n  L u d w ik a  
X V I I I  , dawcy  Kone ty tucyi .

O d e z w a  n as ze g o  A rc y b i s k u p a  z p o w o d u  
w yb oró w  D e p u t o w a n y c h ,  mieśc i  w sobie  n a ­
s t ępu jące  mie y sc a .  „ J e ż e l i  apostoł  P a w e ł  n a ­
p o m in a ł  nadewszys tko  do m o d le n ia  s i ę ,  p r o ­
s z e n i a ,  wstawiania się i d z i ęk c zy n i e n i a  za 
K ró lów i wszelką zw ie r z c h n o ś ć ,  ażebyśmy,  
gdy im Bóg  użyczy ł a s k i , źe  na d o b r e  u i y i ą  
władzy  s w o i e y ,  mogl i  kosz tować  b ło g iego  i 
świą tob l iwego ż y w o t a ;  to są zaiste czasy,  
w których tę p o w in n o ść  z p o d w o io n ą  go r l i w o ­
ścią i za pa ł em  p e ł n ić  na l eży .  —  J u ź eś c ie  nas  
z r o z u m i e l i ,  bracia n a y m i l s i ,  i mo ź eś c ie  nas  
u pr zed z i l i  nawet .  N i e  ma  z a p e w n e  p o m i ę ­
dzy  wam i  ani  i e d n e g o  serca p o b o ż n e g o ,  któ- 
r eby w tern p o w s z e c h n e m  p o r u s z e n i u ,  które 
o d  t r o n u  wyszed ł szy ,  po c a le m  ro zc ho dz i  s ię  
K ró l es tw ie ,  n i e  zasł a ło m o d ł ó w  do wieczney
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Opat rznośc i ,  t rzymaiącey w ręku losy na ro ­
d ó w ,  kieruiącey wypadkami według zamia­
rów swoich;  która często ślepych narzędzi  u- 
Żyć umie  do wykonania  woli swoiey,  i nawet  
nayszkaradnieysze namiętności  ludzkie p o b u ­
dza do obiawienia naywiększych iey dobro- 
dzieystw. — Do nas to na leży ,  nayrnilsi bra­
cia ! wspierać wasze życzenia i dodać wam od­
wagi i męstwa- Nikt  da remno nie zaufał Pa- 
n u ;  iest to s łowo Ducha  Ś, dla nas tysiączne- 
ini sposobami sprawdzone . łśłagaymy więc 
iego iitości, aby chciał mieć boską opiek ęna d  
obieraiącyrni  Depu tow anych;  prośmy go ,a b y  
iako przed wieki ięzyki ludzkie pomięszał ,  aby 
ie rozproszył  po rozmaitych towarzystwach, 
tak obecnie wszystkich myśli  połączył  ku u- 
t rzymaniu  wiary,  ustaleniu tronu i u trzyma­
ni u  wiecznego pokoiu i sławy Francyi .“

Baron Louis ,  były Minister  finansów, utra­
cił z powodu ostatnich wyborów,  swóy tytuł 
iako Minister  Stanu,  a to w skutek raportu 
Prełektd pol icyi ,  iż na zgromadzeniu  Pary-  
zkiem extra muros żądał  od wielu osób dow o­
dów uczciwości.

Redaktor  Przesłance. Lugduńshiego posiada 
n u m e r  fałszywego Dz/cnfiika Rozpraw , rnaią- 
cy tytuł: „Omy łki  drukarskie Dziennika
Ro zpraw. £f P a p ie r ,  czcionki i kształt ten sarn 
co prawdziwego,  lecz osnowę stanowi o be l ­
żywe pismo przeciw Pan u  Chateaubriand .

Niepowątp iewaią o tern,  iż pewna  liczba 
no wy ch Parów łatwo się do oppozycyi  przy- 
wiąźe. Zaraz na początku nowey listy Pana  
Vi llele stoi dziesięciu P a r ó w ,  na których 
głosy n i e m o i e  on rachować.  D o  tych nale­
żą :  Xiąźę  Dalmacyi  (Soult), Hrabia  Levis ,
Margrabia Froissard,  Margrabia  Colbert-Cha- 
bannais ,  Hrabia  Ret ie ,  H rabi a  Kergorlay,  
H rab ia  Alberyk Choiseu ł ,  H ra b ia  Maurycy 
Caraman;  a dziesiąciu P a r ó w ,  którzy przy 
iakiey naradzie niegłosuią za zamie rzonem 
z d an ie m ,  zniweczą 20 głosów. Pozostaie te­
dy ieszcze56 ,  u których trzy głosy odpadaią,  
ponieważ są za młodz i ,  aby głosować rnogli;  
tymi są: P P .  Suzanne t ,  Nansouty  i L u r d e  
Saluces;  dway starzy Arcybiskupi  rzadko się 
pokażą w I z b i e ,  a reszta może  podobnież  
mało będzie do niey uczęszczać. Stąd wnosić 
m o ż n a ,  czyli Minis teryum ma w swoiey mo ­
cy większość,  przewyższaiącą owe bo głosów,

które podczas naradzania się nad  prawem
pierworodztwa oppozycyą  stanowiły.

Infant  D o n  Michał  p rzybył  do Strasburga 
podług  donies ienia telegraficznego. P o dł ug  
Dziennika  H and lo w ego i Moni tora,  wyiecha ł 
on  z W ie dn ia  dnia 10. m. b. (Nic ieszęze 
o tym wyieździe Dostrzegacz Austryacki  nie* 
doniós ł . )  W  pałacu L l y s e e - Bourbon  przy­
rządzone  są pokoie dla Infanta.  — Podhr ab ia  
Caneilas,  wuy Margrabiego C h a v e s ,  odebra ł  
rozkaz, ażeby się udiił do l o u r s  i zabawił tatn 
przez ciąg bytności Infan ta  D.  Michała w P a ­
ryżu. — Ant .  Ribe iro Sara iva,  rojalista por ­
tugalski,  który się był schroni ł  do Pa ryża ,  o- 
debrał  rozkaz,  ażeby się na  50 mil  ( i ieues)  
od n iego  oddalił .

W  środę  przybyli  tu z depeszami  Xiążę  
Reuss-Greitz i H ra b ia  Koraty.

I t l e g r a f  Tuloński  do n o s i ,  iż dnia 14. 
znaydował  się w obliczu tego portu okręt 
P r o v e n c e ,  przysłany z urzęduwetn i rapor ta ­
mi Admira ła  R i g n y , który w j i i erwszem swo- 
lem piśmie tylko w krótkości ważną  bitwę m o r ­
ską opisał.  £ 1

Połkownik D e la u n ay ,  towarzysz Osagów, 
klery dla długów dotychczas był  więziony,  
ułożył  się z swoią wierzycielką i ot rzymał  
wolność.

O d  dni  kilku trzyrna w oblężeniu  prefekturę 
pol icyiną mnóstwo ludzi  bez roboty ,  dopra- 
szaiących się o to szczegółnieysze do brodź iey- 
stwo, ażeby ich do iakiego więzienia inkwizy.  
cyinego posłano.  (Bochenek  chleba,  maiący 
4 l u n t y , który od dnia 1. L is topada kosztował 
77§ Ce nt ym ów ,  podrożał  dziś do 80 Centym, 
( i  Złt.  9 gr. poi . )

W  Nime s  był  w przesz łą  niedz ie lę  burzl i­
wy wieczór.  Kilkunastu zagorzalców opiera­
ło  się wystawieniu Ś w i ę t o s z k a .  Władza  
uległa.  Chciano  zapewne za imponować p ro­
testanckim obiorcom.  Przecież wybór Pa nó w  
Ricard  i D ou n an t  zdaie się być pewnym.

G on iec  Francuzki  robi uwagi nad dosyć
niedobrowolnern — iak mu 6ię z d a i e  wyi-
ściern woyska francuzkiego z Barce lony ,  i 
m n i e m a ,  i e  się wkrótce wynies iemy i z in­
nych  twierdz hiszpańskich.

Słychac, iz nowy ins t y tu twychow an iaEgi p-  
c y a n ,  pod  s tyrem P a n a  J o m a r d , m a  znow u 
ustać.

ł
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P a n  M i e l ,  r e z e n c e n t  w p r ze d m io ta ch  k u n ­
s z tu ,  o t r zy m ał  o r d e r  legii  h o n o r o w e y ,

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  d n i a  16. L i s to pa da .

Z ap i sy  na wystawić s ię  ma ięcy  p o m n ik  P a ­
n u  C a n n i n g  p o m y ś l n ie  idę.  N a  os ta tn im s p i ­
s ie  zu a y d u ie  się 13 p odp i só w  p o  100 E u n t ó w  
S ter l ingó  w.

A l k g a t y , o których w  przeszłey gazecie była 
wzmianka.

A l i e g a t  N ro .  I ,  iest  to p r o to kó ł  ob ra d  
t r zech  A d m i r a ł ó w ,  dn ia  ig .  P aź d z ie rn ik a  
p r ze z  n ich  p o d p i s a n y ,  który iest  ws tę pem  do 
o g ł o s z o n e g o  p rze z  M on i t o r a  r apor tu .

Aro .  11. iest r apor t  Kapi t ana H a m i l t o n  z o- 
k r ę tu  C a m b r ia n  do Sir E .  C o d r i n g t o n a ,  zK i t -  
i r ies  dn ia  18. Paźdz ie rn i ka .  „M ar n  h o n o r  P a ­
n u  d o n i e ś ć ,  że m  tu p r zyby ł  wczoray ra n o  
z  f regatę cesarsko- rossyiskę K on s t a n ty n ,  któ- 
r e y  Kap i t an  zos tai e p o d  moie rn i  rozkazami .  
W p! y w ai ęc y r n  do za toki ,  dał p o z n a ć  og ie ń  i 
t u m a n y  d y m u ,  iż dzie ło  pus toszen ia  trwa c ię ­
g le .  O krę ty  s tanęły  w za toce ancyrskiey ,  zkęd 
w r a z  z K a p i t an e m  rossyiskim wsp ó ln ie  n a p i ­
sa l i śmy  list do  tu reck ich  d ow od zc ów,  k tórego 
w tóro p i s  za łęczam.  Oficerów rossyiskich i 
an g i e l s k ic h ,  którzy  go miel i  o d d a ć ,  n i e  d o ­
p u s z c z o n o  do g ł ów ne y  k w a t e r y , i n i e  marny 
t eż ie szcze  do tęd od po w ied z i .  P o  p o łu d n i u  
p os z l i ś my  o b y d w a  ( K a p i t a n o w ie )  do  kwate ry  
g reck iey  i byl iśmy z za p a ł e m  przyięci .  N ę ­
d z a  mieszkańców w y g n an y c h  z r ó w n i n y ,  iest 
Zgrozę  w zb u d z a i ę cę :  kobiety i d z i e c ic o c h w i -  
l a  u rn ie ra ię  z g ł o d u ,  źywięc  s ię  tylko goto-  
w a n ę  t r awę .  O b i e c a ł e m  pos łać  cokolwiek  
Chleba w d o l i n y ,  do k tórych się sc h ron i l i  ci 
n i e szczęś l iwi .  M n i e m a n i e  i e s t ,  i ż ,  i eżel i  
I b r a h i m  poz os tan ie  w G r e c y i ,  n a y m n i e v  
t r ze c ia  część g r ek ó w  z g ło d u  w y m r z e /

• N r o .  I I I ,  p o d a n i e  Sekretarza  K a p u d a n a  
B e j a  w zg lę d em  s i ł y ,  która na flocie tu reckiey  
6ię z n a y d o w a ła  z dn ia  21.  P aź d z ie rn ik a ,  —  
W  koń cu  s to i :  „35,000 eg ip cyan  w M o r e i ,  z  
k tó r ych  4000 p r zy b y ł o  z tę f lotę ."

N ro .  I V .  z  n a p i sa m i :  „ t ł u m a c z e n i e "  iest  
na s t ęp u i ęcy  w a l n y  d o k u m e n t :

„Gdy eskadra mocarstw sprzymierzonych nie 
n  zamiarach nieprzyiacielskich wpłynęła do

p o r t u ;  l ecz  j e d y n i e ;  aby  c łowódzcom t u r e ­
ckim p o w tó r zy ć  te p roiekta,  które dla s a m e g o  
S u ł t ana  by ły  k o r z y s t n e ; więc  i t e ra z ,  k i e dy  
juź za u c z y n io n y  p rzec iwko  f locie sp r zyrn ie -  
r zo ne y ,  wyst rzał  tak świe tn ie  zemśc i l i śmy  się ,  
n i e  iest  b y u a y m n i e y  n as zy m  z a m i a r e m ,  n i ­
szczyć o k r ę ty ,  które po tey klęsce pozos ta ły  
turkom.  VVyprawiamy dla tego i e d n e g o  z ień-  
ców tureckich  z d o n i e s i e n i e m  I b r a h i m o w i  
B a sz y  , M u h a r r e m  Be jowi ,  T a h i r  Baszy i Ka-  
p u d a n  B e jo w i ,  r ó w n i e  iak i i n n y m  tu reck im 
do w ó d z c o m ,  źe,  i eże l iby  z n o w u  iaki wyst rzał  
ka ra b i n ow y lub a r ma tny  na okrę t  lub iakikoł-  
wiek statek sp r z y m i e r z o n y c h  mocars tw  by ł  
w y m i e r z o n y ;  n ie ty iko re sz tę  o k r ę tó w ,  l ecz  i 
tw ie rdzę  N a w a r y n  z n i s z c z e m y ,  i tę n o w ę  
n ie p rzy iac ie l skę  zaczepkę  za f o rm a ln e  w y p o ­
w ie d z e n i e  w o y n y  t r ze m Jnocar stwom sp rzy ­
m i e r z o n y m  uważać b ę d z i e m y ,  k tórego stra­
sz l iwe skutki d o tkn ęć  m u sz ę  Su l t ana  i i ego  
Buszów.  A l e ,  ieźe l i  w o d zo w ie  tureccy  u z n a -  
lęc napaść  s w o i ę ,  którę uczyni l i  d a n i e m  o- 
g u i a , ws t rzymaię s i ę  o d  n iep rzy iac ie l sk ich  
k r o k ó w ,  to b ę d z i e m y  z n im i  nada l  zos tawać 
w d a w n e m  d o b r e m  p o r o z u m i e n i u ,  k tóre  o n i  
sarni ze rw a l i ;  a w tym raz ie  ma ię  p r zed  k o ń ­
ce m dn ia  na wszystkich szańcach  zac ięgnęć  
b ia ię  b a n d e r ę .  P r z e d  z a c h o d e m  s łońca c z e ­
kamy na  pew.nę o d p o w i e d ź ,  bez ż a d n y c h  
w y b ie g ó w . "  —  P o d p i s a n o  p r z e z  A d m i r a ł ó w  
floty sp r zy m i e r zo n e y .

N ro . V.  do  K o n t r - A d m i r a ł a  H r a b i e g o  H e y -  
d e n  i N ro .  V I .  do  K o n t r - A d m i r a ł a  de  B i g n y  
p o d z i ę k o w a n i e  W i c e  - A d m i r a ł a  C o d r in g to n ,  
t ey i ed no s ta y n ey  t r eśc i :  „ M o ś c i  Ad mi ' r a l e  ! 
G d y s  ini J W .  P a n  u c z y n i ł  zaszczyt  p o d d a n i a  
d o b r o w o l n i e  s ieb ie  i eskadry  swoiey  pod  rno-  
ie d o w ó d z tw o ,  dałeś  mi  p r a w o ,  sę d ze n ia  o 
p o s tę p o w a n iu  s w o ie m  w tym s t o s u n k u ,  czy-  
n ię c  m n i e  w wysok im s t o p n i u  za to o d p o w i e ­
dz i a lnym .^—  K o rzy s ta m tedy  z tego p rawa ,  
a b y m  oświa dcz y ł ,  źe tn  z  nay w ię ks z em  u k on -  * 
t e n to w a n ie m  uważa ł  s p o s ó b ,  i akim J W .  P a n  
w bi twie d n i a  20. p r z e w o d n i c z y ł e ś  sw oie y  
e s k a d r z e ; źe  k ie r o w a n i e ,  zos ta i ęcych  p o d  
w o d z ę  J W .  P a n a ,  ok rę t ów  n ic z e m  u ie  m o l e  
Tier P r z e w yźsz« n e ;  i źe  to z d a r z e n i e ,  i ź e m  
J W .  P a n a  w tey k rwa wey  i o k r o p n e y  bi twie 
mtał pod moietn dowództwem, do tych uale-
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ż y ,  z których s ię  w m o ie m  życiu marynar-  
skiein naybardziey będę chlubił .  Main za­
szczyt  być i t. d. List  Admira ła  de Rigny ma 
i e szcze ten przypisek: „Jakkolwiek nie chcę  
s ię  wdawać w żadne sz cz eg ó ły ,  to iednak po­
wszechne  zdanie Kapitanów angielskiey floty,  
którzy s ię  w bliskości Armidy  znaydowal i ,  
przymusza  innie o św iad cz yć ,  iż Kapitan H u ­
g on  sw o ie m  postępowaniem zas ługuie  na 
szczegó lny  wzgląd J W .  Pana. ‘£

A r o .  V II .  od pow ie dź  Pana de Rign y  : „ J W .  
Panie  ! P och w ałę  i pismo J W .  Pana uważam  
za nader chlubne świadectwo  dla mnie i Ofi­
cerów pod meini  rozkazami zostaiących i za­
cho wa m ie iako szanowną pamiątkę J W.  Pa­
na szacunku,  i iak się spodz iewam , przyia-  
źni .  J W .  P an  w bitwie dnia 20. dałeś nam 
przykład;  nie mogl i śmy uczynić nic l epsze ­
g o , iak iść za tym przykładem.  Main za­
szczyt  i t. d.“

N ro. V II I .  I n n e  pismo Admira ła  de  Rign y  
do  P. Codr ington ,  w którym na mocy  obszer ­
n e g o  raportu Kapitana H u g o n ,  d owo dz ąc ego  
A n n i d ą ,  daie poch wałę  Kapitanowi Davies ,  
którego wyborne  raanewra z  naywiększego  
nieb ez p ie cz eń s t wa  wyratowały A r m i d ę ,  tu­
d z ie ż  Kapitana Fe l l o v es ,  który Syrenę  od p o -  
żarków tureckich ocalił.

Nro. I X .  podaie stratę angielskiey floty 75 
zabitych i 197 rannych ,  a Nro. X .  stratę floty 
francuzkiey 43 zabitych,  79 ciężko a 63 lekko  
ranionych .  Na angielskim admiralskim okrę­
c ie  rannym został Major Crudoch,  na okręcie  
G e n o a  Kapelan W in de r .  Na  okręcie Talbot  
m ięd zy  innymi  odniós ł  ciężką ranę nauczyciel  
D e l l  ainore.

Godną  iest zastanowienia rzeczą ,  źe  ro ­
cznica bitwy pod Trafalgar przypadała dnia  
21. Października (1805),  a w bitwie pod przy­
lądkiem St. V i n c e n t  dnia 14. L u t eg o  1797.  
wynos i ła  nasza strata w zabitych 73,  w ran­
ny ch  233,

Sir E .  Codrington zakazał  Genera łowi  
Church i L or dow i  Cochrane  wysadzać w oy-  
eko na brąegi Albanii,

Gazeta Times  umieści ła  list i e d n e g o  z s w o ­
ich korrespondentó w , który radzi o tworzyć  
no wą subskrypcyą ofiar dla Greków,  i wdać  
s i ę  w tym względz ie  w bezpośrednią korre-  
spo nd en cy ą  z Prezydentem G r ec y i ,  Hrabim  
Capodistria,  dl« uniknienia wszelkich oszu-  
kaństw.

Z  Rossyi  5 z innyc h  mieys c  nadesz ły  pie­
niądze  dla Greków.

Wy gl ąd a m y  kaźdey chwil i  n ow yc h  depesz  
Admira ła Codrington przez A n k o n ę  i bardzo  
ciekawi iesteśmy naybl iższych skutków bitwy  
pod Nawarynem.  Podczas  odiazdu Lorda  
Ingestrie n ieby l i  i e szcze  Turcy  wywies i l i  
białey chorągwi.

Gon iec  umieści ł  wyiątek z tureckiey książki  
proroctw,  w którey po wi ed z i a n o ,  iż pod Suł­
tanem Mah mud em pokona Turków iakiś żoł-  
towłosy lud p ó łn oc ny  i podbi ie  Kons tant yno ­
pol.

Pan  Jacob powróci ł  tu z podróży na stałym  
l ądzie  odbytey .

H i s z p a n i a .

Z  M a d r y t u ,  dnia 8- Listopada.

Rada kastyliyska wnios ła  o wygnanie Bi sku­
pa dyecezy i  O v i e d o ,  za to ,  iż od mów i ł  kano­
nikatu przy tamecznym kościele p ew nem u za­
l e c o n e m u  przez Rad ę  x iędzu,  a to pod p o z o ­
r e m ,  iż t enże kupił  był  dawuiey dobra naro­
dowe ,

Banda  Isydory l la rośnie.  Moreni l lo ,  w Sta­
rcy Kastyl i i ,  ma 100 ludzi  dobrey iazdy;  po­
dobno  i pod  P u e n t o - L a r g o  pokazała s i ę  nowa  
banda.

Owdowiała Xiężna Frias umarła.

i r
CDodatek.)
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N r u  9 6 .

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
( Z  dnia 1. Grudnia 1827.)

H i s z p a n i a .
Bisjcup dy ec ez y i  V i c h  p o d a ł  K r ó l o w i  pi- 

Bmo,  w k tórem przedstawia p ow o d y ,  k tóre  go 
n a k ło n i ły  n ie s łu ch ać  rozka zów  r zą d o w y c h  : a- 
ż e b y  w ie r n y c h  zachę ca ł  do  pos łuszeńs twa  
w ł a d z o m ,  iakkolwiek wskroś iest  p r ze ię t y  
w i n n e i n  dla woli  Kró la  Jm c i  u s z a n o w a n i e m .  
P o w i a d a  o n  w t em p i śmie  m ię d z y  i n n e m i :  
„ U ł a s k a w i o n o  nayzac ię t sz yc h  n ie p rz y ia c ió ł  
o ł t a rza i t ronu .  P rz y jac ie l e  W .  K.  Mci  n a y -  
większych  d o z n a ią  p r z y k r o ś c i , podcza s  k iedy 
u ła ska wi en i  ani  p r zy s tę pu ią  do  s tołu  P a ń s k ie ­
g o ,  ani  bywaią  w kośc ie l e ,  an i  da ią  i n n e  d o ­
w o d y  czci  Boskiey.  Je że l i  m oi e  d aw n ie y sz e  
p r ze ło że n ia  bez  skutku p o z o s t a ł y , to l e p i ey  
W .  K. Mc i  w ia d o m o  niż m n ie ,  kto t e m u  w in ie n ,  
iż im sp r awie d l iwo ść  n iezos ta ł a  w y m i e r z o n ą .  
N i e  p o w in ie n  ż a d e n  Biskup  dział ać  p r zec iw  
s w o i e m u  s u m i e n i u  i wdawać  s ię  w swary  
świeck ie  i po l i tyczne.  Je że l i  kto i n n y  d o p e ł ­
n ia  p o d o b n y c h  rozka zów  W .  K.  Mci,  t en m u ­
s i  n i e b y ć  o b e z n a n y  z r z e c z a m i ; kto tak cz y­
n i ,  wystawia na o h y d ę  dos toy noś ć  biskupią  i 
s taie s i ę  n a r z ę d z i e m  n i e p rz y ia c ió ł  Boga .  K to  
s i ę  opie ra  p rawey  władzy,  o p ie ra  s ię  s a m e m u  
B o g u ,  a p r ze c i e ż  g r ze ch  t e n  c i ąży n i e m a l  
wszys tkie  z w i e r z c h n o ś c i ,  k tóre  w i m i e n i u  
W .  K. Mc i  r ząd zą  k raiem i t. d . “

W  Kata lon i i  za cz yna ią  chwyta ć  s ię  b a r d z o  
e n e r g i c z n y c h  ś rodków.  P ó łk ow n ik  J u a n  Ra- 
f id ive l  i P o d p ó łk o w n ik  A l b e r t  O l i v e r ,  o ba  
n a c z e ln ic y  b u n to w n ik ó w  T a r r a g o n y ,  zostal i  
d n i a  7. m . b .  w t em mieśc ie  p ow ies zen i .  T e g o  
s a m e g o  losu  do zna l i  za raz  na s t ępu ią ce go  dn ia  
P o d p ó ł k o w n i k  J o a c h i m  L a g n a r d i a ,  D on  M i ­
chał B e r i v a u t  i D o k t o r  Magia  P a l l a s ;  osta tni  
był członkiem  junty rządowey w Manresa.

P o w i a d a i ą ,  że  i Półfeownika B a l l e s t e r ,  mni -  
cha O r r y  (P u n a i ) ,  K a n o n i k a  Co r r o u s  i i n n y c h ,  
n ie c o  i n n e g o  czeka.

G e n e r a ł  L o n g a  był  podcz as  w y b u c h n i e n i a  
w o y n y  o n i e p o d l e g ł o ś ć , ko walczyk iem we wsi 
P u e b l a  d e  A r g a n z o n .  W o y n a  z rob i ł a  go  
ż o ł n i e r z e m ,  a ta l en t  i szczęśc ie  w o d z e m .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  3. L i s t op ad a .

W d z i s i e y s z e y  gaz ec ie  u m ie s z c z o n y  iest d e ­
k re t  Re g en tk i  za leca jący su ro w o  K o r re g id o -  
r o m ,  ażeby  każdeg o  iako b un to w ni ka  t r akto ­
wali ,  k tó ryby I n f a n t o w i  D o n  Mi c ha ło wi  dawa ł  
ty tu ły ,  k tóre o n  sa m  za z b r o d n ic z e  uważa .  
Sądy zap ob i eg ać  ma i^  ile m oż no śc i  bu r z l i w y m  
w y p a d k o m  i oświecać  c i e m n y c h  mie szkańcó w.

N ay w y źs zy  Sąd  w o i e n n y  o d r zu c i ł  wyrok,  
uzn a ią cy  G e n e r a ł a  S tubbs  n i e w i n n y m .  O d ­
r z u c e n ie  nas tąp i ło  p od  tym p o z o r e m ,  iż król .  
P r o k u r a to r  n i e b y ł  p r z y t o m n y m  po dcz as  f e r o ­
wan ia  wyroku.

Rozmaite W iadomości.

P o z n a ń ,  dn ia  30 .L i s to pa da .  Os ta tni  mi e .  
s iąc m a  nas  w y n ag r od z i ć  za wszystkie u p ły -  
n i o n e  tego  ro k u  mies iące .  W y i ą w sz y  w y b o r ­
n y c h  śp iewak ów  P a n a  S i e b e r t  i iego córki ,  
m a ło  co us tę pu ią cey  P a n n i e  S o n t a g ,  i k o n ­
ce r t ów  m ie y sc o w y c h  a r ty s t ó w,  n i e  wiele  co 
m o g ło  szczegó ln ie y  za ią ć  P u b l i cz n o ść  tutey-  
szą.  W  mies ią cu  G r u d n i u  b ę d z ie m y  mie l i  
s p o s o b n o ś ć  s łyszeć  i widz i eć  t o ,  co  potrafi 
zu p e ł n i e  zaspokoić c i ekawość i p rzy iac ie l a  k u n ­
sztu i badacza natury, Słyszeć  bardzo zacnych

V
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a r t y s t ó w  m u z y k a l n y c h ,  k r ó l e w s k i c h  k a m e r m u -  
z y k u s ó w ,  b r ac i  P P .  G a n  z ,  n i e u s t ę p u i ą c y c h  
w  n i c z e m  t a l e n t o m  P a n ó w  B o h r e r ó w  i R o r a -  
b e r g ó w ,  k tó r zy  t u  dz i ś  p r z y b y l i  i z a p e w n e  
w k r ó t c e ,  g d y  u r l o p  i ch  b a r d z o  ies t  o g r a n i ­
c z o n y ,  p u b l i c z n y  dadzą ,  k o n c e r t .  W idzieć  
r z a d k ą ,  p i ę k n ą  i n i g d y  t u  w  t ak im  z b i o r z e  
n i e w i d z i a n ą  m e n a ż e r y ą  P a n a  v a n  A k e n ,  
k tó r y  t u  w t y c h  d n i a c h  p r z y b ę d z i e .

D n i a  17. m.  b.  n a s t ą p i ł o  w M o n a c h i u m  u r o ­
cz y s t e  o t w a r c i e  t e g o r o c z n e g o  z g r o m a d z e n i a  
S t a n ó w .

D z i w n y m  z b i e g i e m  o k o l i c z n o ś c i  d n i  m ie s .  
P a ź d z i e r n i k a  tak cz ę s t o  w n o w s z y m  cza s i e  
s t a ły  s i ę  p a m i ę t n e m i  p r z e z  s t a n o w i ą c e  z w y -  
c i ę z t w a :  B o k u  1805. d n i a  14. P a ź d z i e r n i k a ,  
k a p i t u l a c y a  U l m u ;  1S06. d n i a  14. P a ź d z i e r ­
n i k a  b i t wa  p o d  J e n a  i A u e r s t a e d t ;  1805.  d n i a  
21.  P a ź d z i e r n i k a  b i twa  m o r s k a  p o d  T r a f a l g a r ;  
I 8 I 3 .  d n i a  1 8 - P a ź d z i e r n i k a  b i twa  p o d  L i p ­
s k i e m ;  r. 18*7- d n i a  20. P a ź d z i e r n i k a  b i twa  
m o r s k a  p o d  N a w a r y n e m .

N a v a r i n o ,  u  S t a r o ż y t n y c h  P y l o s ,  k o l e ­
b k a  N e s t o r a ,  l e ż y  n a  w z g ó r k u  p r z y  o b s z e r n e y  
p r z y s t a n i .  W  r o k u  1499 w y d a r l i  i e  T u r c y  
W e n e c y a n o m ;  p i e r w s i  z a ło ż y l i  t a m  w  r o k u  
1772 c y l a d e l l ę  z 6c iu  b a s t y o n a m i ,  W  r o k u  
1770 z d o b y l i  ie  R o s s y a n i e .  M o d o n  l e ży  z t am-  
t ą d  o d w i e  m i l e  g e o g r a f i c z n e .

K a p i t a n  C l i f fo rd  p r z y w i ó z ł  z w y ż s z e g o  E g i ­
p tu  d o  L o n d y n u  z n a l e z i o n y  n a  w y s p i e  E l e -  
f a n t y n i e  r ę k o p i s m  „ I l i a d y . ”  P o c h o d z i  o n  z a ­
p e w n e  z c z a só w  P t o l a r n e u s z ó w .  O d k r y ł  g o  
m ł o d y  F r a n c u z ,  p o d r ó ź u i ą c y  za  s t a r a n i e m  
s ł a w n e g o  B a n k s  k o s z t e m  u n i w e r s y t e t u  C a m ­
b r i d g e .

S ł y c h a ć ,  p is ze  K u r y e r  W a r s z a w s k i , ż e r n a  
w y i ś d ź  d z i e ł k o  d o w o d z ą c e ,  iż z b y t e c z n e  a c z ę -  
s t o k r o ć  n i e w ł a ś c i w e  u ż y w a n i e  g o r c z y c y ,  k tó ­
r a  t e r az  c o r a z  b a r d z i e y  p r z e z  w ie l e  o só b  w s z e l ­
k i c h  s t a n ó w  ies t  u ż y w a n ą ,  m o ż e  W cz as ie  
s z k o d l i w e  p r z y n i e ś ć  sku tk i .

W  d n i u  19.  i  20. m .  b.  z a sz ł y  w  P a r y ż u  za ­
b u r z e n i a ,  tale iż p r zysz ło  d o  s t r z e l an i a  kulrni ,  
r ą b a n i a  pa ł a s zam i  i k łuc i a  b a g n e t a m i .  B l i ż s z e  
s z c z e g ó ł y  w  na s t ę p u i ą c e y  g az e c i e .

U wiadom ienie, literackie. W y s z ł a  z d r u k u  
w  po l s k im  i n i e m i e c k i m  i ę z y k u ,  i p r z e d a i e  s i ę

z a  5 sgr .  u  P P .  M i t t l e r a  i M u n k a :  M o w a  o
n a y w a ź n i e y s z y c h  p o w i n n o ś c i a c h  M ł o d z i e ń .  
có .v ,  m i a n o w i c i e  U c z n i ó w  G i m n a z y u m  P o ­
z n a ń s k i e g o ,  m i a n a  8. P a ź d z i e r n .  r.  b.  p.  T o m .  
S z u m s k ie g o .  —  N i e  m o g ą  R o d z i c e  u ży t e -  
c z n i e y s z e g o  k up i ć  p o d a r u n k u  d la  s y n k ó w  s w o ­
ich  n a  g w ia z d k ę .

O B W I E S Z C Z E N I E .
S to s o w n i e  do  w y so k i e y  u s t a w y  w  D z i e n n i k u  

u r z ę d o w y m  z  r.  b.  Nr .  44.  s t r o n i c a  520.  z n a y -  
d u i ą c e y s i ę ,  w z y w a m  tych  m i e s z k a ń c ó w ,  któ* 
r zy  n i e  b ę d ą c  A p t e k a r z a m i ,  c z ą s t k o w y m  ha n*  
d le in  p i i a w k a m i  n ad a l  t r u d n i ć  s i ę  m y ś l ą ,  a że .  
b y  n i e z w ł o c z n i e  o  p r z e p i s a n e  n a  to z a św ia d ­
c z e n i e  l e g i t y m a c y i  o d  W g o  F r e t e r ,  K ró l .  
R a d z c y  m e d y c y n a l n e g o  i F i z y k a  m i a s t a  P o ­
z n a n i a  pos t a ra l i  s i ę ,  i t ak o w e  w  c i ą gu  ą c h  ty­
g o d n i  W ł a d z y  p o l i c y in e y  t u t e y s z e y  p r z e d ł o ­
żyl i .  K t o  t e g o  z a n i e d b a ,  t e m u  p o  u p ł y n i e n i u  
t ego  czasu  h a n d e l  t a k o w y ,  i ako do  n i e g o  n i e ­
u p o w a ż n i o n y  , b e z  d a l s z e g o  w z g l ę d u  za k a ­
z a n y m  zo s t an i e .

P o z n a ń  d n i a  1 0 .  L i s t o p a d a  1 8 2 7 .

N a d - B u r m i s t r z .
Z A P O Z E W  e Td Y K T A L N Y ;

S u k c e s s o r ó w  n i e w i a d o m y c h  n i e g d y  J o z e f a  
M o d l i b o w s k i e g o ,  z m a r ł e g o  n a  d n i u  17. S i e r ­
p n i a  1789.  r o k u  w  wsi  P o d r z e c z u  p o d  G o s ty ­
n i e m ,  i t y c h ż e  d a l s zy c h  s p a d k o b i o r c ó w  l u b  
n a y b l i ź s z y ch  k r e w n y c h ,  K r ó l .  Sąd  Z i e m i a ń s k i  
w  W s c h o w i e  n i n i e y s z y m  w z y w a ,  a ż e b y  s i ę  d o  
o d e b r a n i a  po zos t a ło ś c i  t e go ż  J o z e f a  M o d l i b o w ­
s k i e g o ,  sk ł ada i ącey  s i ę  z  s u m m y  8166 T a l .  2 0  
ś rgr .  n a  d o b r a c h  M s z c z y n i e  P o w i a t u  Sz re m -  
sk i ego  w  R u h r .  I I I .  N r o .  3. h y p o t e c z n i e  l oko -  
w a n e y ,  l u b  p i ś m i e n n i e  l u b  o sob i ś c i e  p r z e d  a  
n a y p ó ź n i e y  w  t e r m i n i e  t y m  k o ń c e m  n a  

d z i e ń  1 6 .  S t y c z n i a  1 8 2 8 -  
p r z e d  d e l e g o w a n y m  U r .  K u t z n e r  A s s e s s o r e m  
w y z n a c z o n y m ,  p r z y  z ł o ż e n i u  p o t r z e b n y c h  d o .  
w o d ó w  l e g i t y m a c y j n y c h  w  R e g i s t r a t u r z e  p o d ­
p i s a n e g o  S ą d u  z g ł o s i l i , i t am  da l s ze  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  oc ze k iw a l i ,  a l b o w i e m  w r az i e  p r z e c i ­
w n y m  p o z o s t a ło ś ć  w s p o m n i o n e g o  J o z e f a  M o ­
d l i b o w s k i e g o  i ako  do b ra  p a n a  n i e  m a i ą c e  (bo-  
n u m  v a c a n s )  ska r bow i  k r a i o w e m u  p r z y p a d n i e  
i s u k c e s s o r ,  k tó r yby  s i ę  p o  u p ł y n i e n i u  p o w y ż ­
szego t e r m i n u  p r e k l u z y i n e g o  d o p i e r o  zg ło s ić



m i a ł ,  w sze lk ie  z tą  p o z o s t a ło ś c i ą  iu ż  p r z e d s ię ­
w z ię te  c z y n n o ś c i  i r o z r z ą d z e n ia  K ró le w s k ie y  
R e g e n c y i  b e z  z ło ż e n ia  r a c h u n k ó w  lu b  w y n a d -  
g r o d z e n i a  p o b i e r a n y c h  u ż y tk ó w  p r z y z n a ć  i 
p rz y ią ć ,  i i e d y n i e  n a  tern , c o k o lw ie k b y  s ię  n a  
o w c z a s  ie szc ze  z  sukcessy i z n a y d o w a ć  m o g ł o ,  
p r z e s ta ć  o b o w ią z a n y m  b ę d z ie .

W W s c h o w i e  d n ia  8. L u t e g o  1327,
K r ó le w sk o -P r u sk i S ą d  Z ie m ia ń sk i.

Z A P O Z E W _ E D Y K T A L N Y .
N a  d o b ra c h  s z la c h e c k ic h  S z u rk o w ie  w  D e ­

p a r t a m e n c i e  P o z n a ń s k i m , P o w ie c ie  K ro b s k im  
p o ł o ż o n y c h ,  W .  J o z e f o w i  K r z y ż a n o w s k ie m u ,  
K a s z t e l a n o w i  i s ios trze  t e g o ż  J W .  M e l a n i i ,  z a -  
m ę i n e y  H r a b i n i e  S z o łd r sk ie y  n a l e ż ą c y c h ,  ie s t  
w  R u b r y c e  I I .  p o d  l ic zb ą  7., p ro t e s ta c y a  d e  
n o n  a l i e n a n d o  v e l  d i s p o n e n d o  d la  A l e x a n d r a  
P r z e p a ł k o w s k i e g o ,  iako c e s s y o n a ry u s z a  J u l ia -  
n y  M a lc z e w s k ie y , w z g lę d e m  tw ie r d z o n e y  n i e ­
w a ż n o ś c i  sp r z e d a ż y  t e y ź e  n a le ź ą c e y  G o s tk o -  
w sk iey  częśc i  r z e c z o n y c h  d ó b r  n a  r z e c z  A d a m a  
M a l c z e w s k ie g o  n a s t ą p i o n e y ,  i w z g lę d e m  z tą d  
w y p r o w a d z o n y c h  p ra w  w ła sn o śc i  p o m i e n i o n e y  
c z ę ś c i  d ó b r ,  a ż  d o  u k o ń c z e n i a  w y to c z o n e g o  
p r o c e s s u  w in d y k a c y in e g o  n a  w n io s e k  A l e x a n ­
d r a  P r z e p a łk o w s k ie g o  d e  p ra e s e n ta to  20. L ip c a  
J8 05 . ,  e x  d e c r e to  z  d n ia  5. S i e r p n ia  te g o ż  ro k u  
z a in t a b u lo w a n a .

Z a ś w ia d c z e n i e  r e k o g n i c y in e  w z g lę d n ie  t e y  
p ro t e s ta c y i ,  k tó ra  s to s o w n ie  d o  z ło ź o n e y  p rz e d  
N o t a r y u s z e m  w y s ta w io n e y  d e k la r a c y i  e x t a b u -  
l o w a n a  b y ć  m a  P rz e p a ł k o w s k ie m u  p r z e z  by- 
w szą |  p o ł u d n i o w ą  R e g e n c y ą  w  P o z n a n i u ,  w  
d n i u  7. W r z e ś n i a  2805. r .  u d z i e l o n e ,  a to li  z a ­
g i n ę ł o ,  z a c z e m  p o s ia d a c z e  t e g o ż  z a ś w ia d c z e ­
n i a  r e k o g n i c y in e g o  i ty c h ż e  s u k c e s s o ro w ie  lu b  
c e s s y o n a r y u s z e ,  i z g o ła  w szy scy  c i ,  k tó r z y  
ja k k o lw ie k  w  ty c h ż e  p ra w a  w s tą p i l i ,  n in i e y -  
Bzena s i ę  z a p o z y w a i ą ,  a ż e b y  w  t e r m i n ie  n a  

d z i e ń  2 3 .  L u t e g o  1 8 2 8 .  
zrana o g o d z in i e  10. p rz e d  d e l e g o w a n y m  U r .  
G a e d e ,  K o n s y l i a r z e m  S ą d u  Z ie m ia ń s k i e g o  w  
n a s z e y  I z b i e  in s t ru k c y in ć y  n a z n a c z o n y m ,  o s o ­
b iś c ie  l u b  p rz e z  p r a w o m o c n i e  u p o w a ż n i o n y c h  
p e ł n o m o c n i k ó w  s ię  s ta w i l i ,  i  p r e te n s y e  s w o ie  
r e a l n e  z  p o m i e n i o n e g o  z a ś w ia d c z e n ia  r e k o g n i ­
c y in e g o  w y w i e d l i ,  a lb o w ie m  w  ra z ie  p rz e c i ­
w n y m  z  ta k o w e m i  p r e k l u d o w a n i  z o s t a n ą ,  im  
w tey mierze w ieczne m ilczenie się nakaże, i

następnie amortyzacya rekognicyi i wymazanie 
p ro te s ta c y i  w y r z e c z o n e  b ę d ą .

W s c h o w a  d n ia  13. W r z e ś n ia  I8 2 7 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U E H A S T A C Y I N Y .
S z la c h e c k ie  d o b r a  G o c a n o w o ,  p o d  j u r y s -  

d y k c y ą  n a s z ą  w P o w ie c i e  I n o w r a c ł a w s k im  p o ­
ł o ż o n e ,  w ra z  z n a le ź ą c e m i  d o  n ic h  fo l w a r k a m i  
G o c a n o w k a  i T a r n o w a ,  k tó r e  p o d łu g  tax y  
L a n d s z a f t o w e y , n a  T a l-  79 ,684  sgr .  11 o c e n io ­
n o  , m a ią  by ć  n a  w n io sek  tu te y s z e y  k ró le w s k ie y  
D y r e k c y i  T o w a r z y s tw a  Z ie m s k ie g o  z  p o w o d u  
d łu g ó w ,  p u b l i c z n ie  n a y w ię c e y  d a i ą c e m u  s p r z e ­
d a n e ,  k tó r y m  k o ń c e m  t e r m i n a  l i c y ta c y jn e  n a  

d z i e ń  23.  L u t e g o  a f. 
n a  d z i e ń  24. M a  i a a f. 

t e r m i n  z a ś  p e r e m t o r y c z n y  n a
d z i e ń  26,  S i e r p n i a  a f. 

z r a n a  o  g o d z in i e  8. p r z e d  W n y m  B a u e r  As«  
8 e s s o re m  S ą d u  K a m e r a l n e g o  w in i e y s c u  w y ­
z n a c z o n e  zo s ta ły .

Z d o l n o ś ć  k u p i e n i a  p o s ia d a ią c y c h  u w ia d o -  
m i a m y  o t e r m i n a c h  ty ch  z n a d m i e n i e n i e m ,  i z  
w  o s t a tn i m  n i e r u c h o m o ś ć  n a y w ię c e y  d a i ą c e m u  
p rz y b i tą  z o s t a n ie ,  n a  p ó ź n ie y s z e  z a ś  p o d a n i a  
w zg ląd  t n i a n y m  n i e b ę d z i e ,  i e ż e l ib y  p r a w n e  te ­
g o  n i e w y m a g a ł y  p o w o d y .

W  p r z e c i ą g u  ą c h  ty g o d n i  p r z e d  o s t a tn i m  
t e r m i n e m  zo s taw ia  s ię  z r e s z tą  k a ż d e m u  w ol­
n o ś ć  d o n ie s ie n i a  n a m  o n ie d o k ł a d n o ś c i a c h ,  ia- 
k ie b y  p rz y  s p o r z ą d z e n iu  tax y  zayść  m o g ł y ,

W  B y d g o s z c z y  d n ia  18- P a ź d z ie r n ik a  1827 .
K ról. P r u sk i S ąd  Z ie m ia ń sk i,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y ,  ~  
D o b r a  S u k o w y  N r .  283. p o d  ju r y s d y k c y ą  n a ­

s zą  w  p o w ie c ie  I n o w r o c ł a w s k i m  p o ł o ż o n e ,  a  
U r .  I g n a c e g o  R a k o w s k ie g o ,  n i e m n i e y  c ó r k i  
ie p o  U r .  A n n y  C h m ie le c k i e y  i m a łż o n k a  i e y  
U r .  F e l i x a  C h m i e l e c k i e g o  K a p i t a n a  d z i e d z i ­
c z n e ,  w ra z  z  p rz y le g ło śc ia m i  k tó r e  p o d ł u g  ta- 
x y  s ą d o w n ie  s p o r z ą d z o n e y  n a  T a l .  56,126 sg r ,  
25 fen .  8 w  l i n i i , a T a l .  766 sg r .  20  p r z e d  l i n ią  
są  o c e n io n e ,  n a  ż ą d a n i e  K ró le w sk ie y  D y r e k c y i  
l a n d s z a f to w e y  t u t e y s z e y ,  z  p o w o d u  z a le g ły c h  
p r o w i z y ó w ,  p u b l i c z n ie  n a y w ię c e y  d a i ą c e m u  
s p r z e d a n e  b y ć  m a i ą ,  k tó r y m  k o ń c e m  t e r m i n a  
l i c y ta c y in e

n a  d z i e ń  1. K w i e t n i a
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n a  d z i e ń  1. L i p c a  
t e r m i n  zaś  p e r e m to r y e z n y

n a  d z i e ń  1.  P a ź d z i e r n i k a  1828* 
z r a n a  o  g o d z in i e  8. p r z e d  W n y m  D a n n e n b e r g  
S ę d z ą  Z ie m ia ń s k im  w  m i e y s c u ,  w y z n a c z o n e  
z o s ta ły .

Z d o l n o ś ć  k u p ie n i a  m a ią c y c h  u w ia d o m ia m y  
o  t e r m i n a c h  ty c h  z  n a d m i e n i e n i e m  , iź  w t e r ­
m i n i e  o s t a tn im  n i e r u c h o m o ś ć  n a y w ią c e y  d a ią -  
c e m u  p r z y b i t ą  z o s t a n i e ,  n a  p ó ź n ie y s z e  zaś  p o  
d a n i a  w z g lą d  m ia n y rn  n ie  b ę d z i e , i e i e l i  p r a ­
w n e  n i e b ę d ą  w y m a g a ć  p o w o d y .

W  p rz e c i ą g u  ą c h  ty g o d n i  z o s ta w ia  s i ę  z r e ­
s z tą  k a ż d e m u  w o ln o ś ć  d o n ie s ie n i a  n a m  o n i e ­
d o k ła d n o ś c i a c h ,  i a k ie b y  p r z y  s p o r z ą d z e n i u  ta- 
Xy z a y ść  b y ły  m o g ł y .

T a x a  k a ż d e g o  c z a s u  w  r e g i s t r a tu r z e  n a s z e y  
p r z e y r z a n ą  b y ć  m o ż e .

B y d g o s z c z  d n ia  5. L i s t o p a d a  1827.
K ról.  P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń s k i .

A U K C Y A.
W  poniedziałek dnia 3. Grudnia r. b. 

przedawać będę w domu moim sposo­
bem aukcyi, bardzo piękne obrazy 
oleyne z nowo pozłacanemi ramami, 
między któremi osobliwie odznaczaią 
się;

Narodzenie Chrystusa,
Familia święta i
Święta Cecylia w  naturalnćy wiel­

kości.
Ostatni szczególniey użytym być mo­

że do ołtarza. D o  owego dnia mogę 
takowe, iako też rozmaite inne, na prze- 
daź złożone przedmioty, każdego cza­
su być obeyrzanemi.
_________ A h l g r e e n .

A  U K C Y A
O p r ó c z  ż a p o w ie d z i a n e y  iu ź  a u k c y i  r o z m a i ­

ty c h  p r z e d m io t ó w ,  p r z e d a w a ć  b ę d ę  w m o i m  d o ­
m u  d n i a  3.  i 4,  G r u d n i a  r. b. z n a c z n ą  par-  

p i ę k n y c h  m a c h o n i o w y c h  f u r n i r ó w  i b a ló w ,
d a le y  w Ś r o d ę  d n i a  5.  G r u d n i a  b a r ­

d z o  p i ę k n e  m e b l e ,  c h iń s k ą  i i n n ą  p o r c e l a n ę ,  
f a i a n s ,  n i e m n i e y  p ię k n y  i  z u p e ł n y  tu r e c k i

r z ą d  n a  k o n i a ,  z  n a d e r  p i ę k n e m !  s r e b r n e m i  i 
z ło t e m i  o z d o b a m i ,  z  n a le ź ą c e m  d o  n i e g o  z ł o ­
t e m  i s r e b r e m  h a f to w a n e m  p o k r / c i e m  ( d e k ą )  
i c z a p r a k i e m ,  z b r o i ą ,  p o d o b n i e ż  z  s r e b r n e m i  
i z ł o t e m i  o z d o b a m i .

A h l g r e e n .

J e  v i e n s  d e  r e c e v o i r  u n  n o u v e a u  t r a n s p o r t  
d e  v e r i t a b l e  h u i l e  d ’o l i v e s  d e  v i e r g e  e n  P r o ­
v e n c e  p r e m i e r  q u a l i t e  M .  N i e c z k o w s k i  
a  P o s e n .
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